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SPÓŁDZIELCZOŚĆ.
II.

Idea spółdzielcza jest dość dawna. 
Od połowy XIX w. ruch spółdzielczy 
przybiera u nas za wzorem zagranicy 
formy wyraźne i krzepnie organizacyj* 
nie.

Jak się sprawa przedstawia dzisiaj?
Po załamaniu się w okresie kryzysu 

licznych spółdzielni, zwłaszcza handlo 
wych i pieniężnych, zahamowany zo* 
stał rozwój organizacyjny ruchu. W  
związku z ogólnym spadkiem rentowa 
ności zmalały również korzyści matę* 
rialne należenia do Spółdzielni. Ale 
wysiłki ogranizacyjne czynione w la* 
tach ostatnich wespół ze znaczną po* 
prawą stanu ekonomicznego spółdziel* 
ni i wydatnym podniesieniem się ich 
rentowności odbudowują stopniowo 
zaufanie. W  latach 1934 i 1935 przy* 
bywa spółdzielniom po 18 tysięcy 
członków rocznie. Rok 1956 staje się 
pod tym względem przełomowym 65 
proc. spółdzielni wykazuje przyrost 
członków.

Spółdzielczość liczy dzisiaj około 
19.000 placówek. Dwie trzecie tej li* 
czby, należące do 11 związków rewizyj 
nych, skupiają 2,700.000 członków, co 
wraz z rodzinami stanowi ponad 10 mi 
lionów ludzi. Fundusze własne wyno* 
szą dzisiaj ćwierć miliarda zł.; obroty 
Izb i centrali spółdzielczych 6UU mil. 
zł., suma zebranych wkładów sięga 
ćwierć miliarda zł. Spółdzielczość nile* 
czarska, która jest niemal jedynym 
eksporterem masła, ma obrotu za bli* 
sko 100 mil. zł. Kredyty spółdzielni 
pieniężnych stanowią blisko 400 mil. 
zł.

Pokaźny dorobek ruchu spółdziel* 
czego w Polsce jest szczególnie cenny 
dla kraju, w którym umiejętność a nie* 
kiedy i chęć dobrego gospodarowania 
nie idą w parze z trudnościami, jakie 
napotyka akumulacja kapitału i ren* 
towne jego zużycie.

W  r. 1936 zaznaczył się wielki roz* 
wój akcji szkoleniowej. Akcja ta osią* 
gnęła w r. 1936 nienotowane dotąd roz 
miary, objęła bowiem z górą 9000 o* 
sób t. j. 1/3 władz i pracowników spół* 
dzielni. Ze szczególnym naciskiem pod 
kreślić należy wydatny wzrost kon* 
sumeji podręczników spółdzielczych: 
z 2 Y i tys. egzemplarzy w r. 1935 na 8 
tys., które rozeszły się wśród spół* 
dzielców, gruntując ich wiadomości fa* 
chowe.

Ruch spółdzielczy spożywców roz* 
wija się w Polsce niemal żywiołowo. 
Kilkadziesiąt spółdzielni powstaje co 
miesiąc bez żadnej niemal agitacji, bez
nacisku z góry.

Rozwój ruchu, jaki się daje zauwa* 
żyć w ostatnich czasach, objął przede* 
Wszystkim wieś. Ludność pracująca w 
miastach, zarówno robotnicy jak i pra 
cownicy umysłowi, pozostają jeszcze 
na razie bierni w  procesie organizowa* 
nia się spółdzielczości.

N a zakończenie jeszcze parę danych 
o spółdzielczości polskiej na obczy* 
źnie.

W  Czechosłowacji spółdzielczość sta 
ła się podstawową organizacją gospo* 
darczą polskich mas pracujących Naj* j 
Większa polska spółdzielnia spożyw* j  

ców znajduje się w Łazach. Spółdziel* 
nia ta liczy około 15.000 członków, pro 
Wadzi własną piekarnię, młyn, rozlew* 
nię piwa, wytwórnię lemoniady, posia* 
da 80 własnych realności i placów a 
obroty jej wzrosły w r. 1935/36 do 30 
mil. koron. W  Niemczech działa 33 
banków ludowych i tzw. „Rolników"

Uchwały Organizacyj lwowskich.
Jednomyślne potępienie warcholskiego czynu.

Związek Podoficerów Rezerwy Ma* 
lopolski Wsch. zajął zdecydowane sta
nowisko wobec niesłychanej decyzji ks. 
metropolity Sapiehy. Na posiedzeniu 
zarządu okręgu, odbytym w dniu dzi
siejszym uchwalono nast. telegramy:

Do Pana Prezydenta R. P.
Pięć tysięcy podoficerów rezerwy sta 

le zrzeszonych w Ogólnym Związku 
Podoficerów Rezerwy R. P. Małopolski 
Wschodniej, w posłusznym meldunku 
składają wyrazy hołdu Panu Prezyden* 
towi za pełne godności narodowej sta* 
nowisko, zajęte w wstrząsającej sprawie 
wawelskiej, które to stanowisko odpo* 
wiada naszym najgłębszym uczuciom, 
jakie żywimy i żywić bedziemy dla 
Pierwszego Marszalka Polski Józefa 
Piłsudskiego.

Równocześnie potępiamy tych wszyst 
kich, którzy wbrew nakazom nauki 
Chrystusa, próbują umniejszyć po* 
śmiertną cześć największego w dzie* 
jach Polski Obrońcy Katolicyzmu.

Do Pana Marszalka Polski Edwarda 
Rydza*Śmigłego

W ierni swym nakazom i uczuciom 
narodowym i religijnym, pięć tysięcy 
podoficerów rezerwy, zrzeszonych w 
Ogólnym Związku Podoficerów Rezer* 
Wy R. P. Małopolski Wschodniej, wy* 
raża w posłusznym meldunku słowa 
pełnego przekonania, że Pan Marsza
łek, jako spadkobierca i wykonawca te* 
stamentu Pierwszego Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego, ukróci w kraju 
wichrzenia ks. biskupa Sapiehy i tych, 
którzy do dziś dnia należycie nie o* 
cenili zasług największego w historii 
Polski Obrońcy Katolicyzmu. Wodza 
i Wychowawcy Narodu Polskiego.

W  dalszym ciągu naszego meldun* 
ku ślemy wyrazy pełnego hołdu i żoł* 
nierskiego przywiązania do Pana Mar* 
szalka.

Do Pana Prezesa Radv Ministrów 
gen. dyw. Sławoja*Składkowskiego.

Pięć tysięcy podoficerów rezerwy sta 
le zrzeszonych w ogólnym Związku 
Podoficerów Rezerwy R. P. Małopolski 
Wschodniej, śle Panu Premierowi w po 
słusznym meldunku wyrazy uznania 
za obywatelskie i pełne godności naro* 
dowej stanowisko, zajęte w wstrząsają* 
cej sprawie Wawelskiej, które to stano 
wisko odpowiada naszym najgłębszym 
uczuciom, jakie żywimy i żywić będzie 
my dla Pierwszego Marszalka Polski 
Józefa Piłsudskiego.

Równocześnie potępiamy tych wszyst 
kich, którzy niedocenili uczuć, jakie 
Naród Polski żywi dla Swego Wodza i 
którzy próbują wywołać konflikty na* 
szych uczuć narodowych, religijnych i 
żołnierskiego kultu dla Twórcy Armii 
Polskiej, tej Armii, która w roku 1920 
uratowała Katolicyzm przed nawałą 
bolszewicką.

$ *
Zarząd Federacji Polskich Zwiąż* 

ków Ojczyzny Ziem Południowo* 
Wschodnich w telegramach, wysła* 
nych pod adresem F. Prezydenta R P-. 
Marszałka Rydza*Śmigłego i Premiera

z około 10.000 członków. Także w Sta* 
nach Zjednoczonych, w Rumunii i wo* 
góle wszędzie, gdzie mieszka ludność 
polska, ro zw ija  się ruch spółdzielczy.

G d.

gen. Slawoj*Skladkowskiego, zajął ró* 
wnież zdecydowane stanowisko, potę* 
piające niesłychaną decyzję Metropoli* 
ty krakowskiego.

Telegramy te brzmią:
„Do Pana Prezydenta R.P.! 
Osiemnaście sfederowanych Zwiąż* 

ków Obrońców Ojczyzny Ziem Potu* 
dniowo*Wschodnich składa Panu Pre* 
zydentowi wyrazy hołdu i głębokiej 
wdzięczności za zajęte stanowisko w 
w sprawie wawelskiej, które to stano* 
wisko odpowiada naszym najgłębszym 
uczuciom, jakie żywimy i żywić bę* 
dziemy dla Pierwszego Marszałka Pol* 
ski Józefa Piłsudskiego. '

„Do Pana Marszałka Polski Edwar* 
da Rydza*Śmigłego.

Związki b. wojskowych, zrzeszone 
w Federacji PZOO Ziem Południowo* 
Wschodnich, składają na ręce Pana 
Marszalka wyrazy głębokiego ubole* 
wania, iż z powodu sprawy wawelskiej 
naruszono Majestat Rzeczypospolitej, 
czym boleśnie dotknięte zostały nasze 
uczucia narodowe i żołnierskie."

„Do Pana Premiera Gen. Sławoj* 
Skład ko wskiego 1

Sfederowane Związki ślą Panu Pre* 
mierowi wyrazy uznania za obywatel* 
skie i pełne godności narodowej stano* 
wisko, zajęte w sprawie wawelskiej. 
Stanowisko Pana Premiera odpowiada 
uczuciom każdego obrońcy Ojczyzny, 
jakie żywi i żywić będzie dla pamięci 
W odza Narodu Marszalka Piłsudskie* 
go. Prosimy przyjąć wyrazy głębokiej 
czci i przywiązania żołnierskiego."

* * *
Lwów. (PAT.) Społeczeństwo Lwo* 

wa poruszone do głębi zarządzeniem 
ks. Metropolity krakowskiego Sapie* 
hy, które odczuło jako profanację u* 
czuć, jakie żołnierski gród odznaczony 
najwyższym orderem żywi dla pamięci 
W odza Narodu, Pierwszego Marszałka 
Polski Józefa Piłsudskiego, dało wyraz 
Swemu oburzeniu na zebraniach zwo* 
lanych przez poszczególne organizacje. 
Jak już donosiliśmy, depesze z wyra* 
zami hołdu i wdzięczności za obronę 
swych najświętszych uczuć uchwaliły 
wysłać do Pana Prezydenta R. P., Mar 
szalka Polski Smigłego*Rydza i premie 
ra gen. Sławoj*Składkowskiego, sfede* 
rowane Związki P. Z. O. O. i podofi* 
cerowie rezerwy.

* • *
Zarząd Okręgu Lwowskiego Zwiąż* 

ku Legionistów Polskich na posiedze* 
niu, odbytym w dniu dzisiejszym, u* 
chwalij wysłać depesze do P. Marszał* 
ka Rydza*Śmigłego i P. Premiera gen. 
Sławoja*Składkowskiego następującej 
treści:

Wobec bezprzykładnego faktu na* 
ruszenia spokoju wiecznego prochów 
naszego W odza i Wskrzesiciela Ojczy* 
zny Marszałka Piłsudskiego wyrażamy 
imieniem wielotysięcznej rzeszy legio* 
nistów Ziemi Czerwieńskiej najwyższe 
oburzenie i stajemy w gotowości żoł* 
nierskiej do wykonania wszelkich roz* 
kazów p. Marszałka.

Zarząd Okręgu Lwowskiego Zwiaz* 
ku Legionistów.

Pan Prezes Rady Ministrów gen. 
Sławoj*Składkowski, Warszawa.

Zarząd Okręgu Związku Legioni* 
stów Polskich we Lwowie przesyła Pa* 
nu Premierowi imieniem wielotysięcz* 
nej rzeszy legionistów Ziemi Czerwień 
skiej wyrazy czci i żołnierskiego po* 
sluszeństwa 

Wobec niesłychanego faktu obrazy 
Majestatu Rzeczypospolitej przez jed* 
nego z obywateli polskich — legioniści 
okręgu lwowskiego wierzą głęboko, że 
Rz^d Rzeczypospolitej znajdzie dosta* 
teczne środki do ukrócenia samowoli, 
ośmielającej się naruszać wieczny spo* 
kój prochów Wielkiego Marszałka, 
oraz podważać znaczenie Władz Rze* 
czypospolitej na wewnątrz i zewnątrz. 

* * *
Związek Oficerów Rezerwy Okręgu 

Ziem PoludniowosWschodnich wysto* 
sował następujące depesze:

Do Pana Prezydenta R. P.
Związek Oficerów Rezerwy R. P. 

Okr. Zitiii Południowo* Wschodnich 
odczuwa głęboko ubolewania godny 
incydent wawelski, a dotknięty w 
swoich uczuciach narodowych i posza* 
nowania dla Majestatu Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej Polskiej, prosi Pana 
Prezydtnta o przyjęcie wyrazów nasze* 
go najwyższego i żołnierskiego odda* 
nia.

Do Pana Marszałka Polski Śmigłe* 
go*Rydza.

Związek Oficerów Rezerwy R. P. 
Okręgu Ziem Południowo*Wschod* 
nich melduje posłusznie Panu Marszał* 
kowi, że głęboko odczuł fakt naruszę*

, nia Majestatu Rzeczypospolitej oraz 
naszych uczuć żołnierskich wskutek za 
kłócenia drogich nam prochów Mar* 
szalka Piłsudskiego, Wiecznego Sym* 
bolu Niepodległej Polski.

Do Pana Prezesa Rady Ministrów 
Gen. Sławoja=Sk!adkowskiego.

Związek Oficerów Rezerwy R. L- 
Okręgu Ziem Poludniowo*Wschod* 
nich przesyła Panu Premierowi wyra* 
zy czci i żołnierskiego przywiązania 
za Jego stanowisko w obronie Maje* 
statu Rzeczypospolitej i Jej wiecznie 
żywego symbolu .Marszałka Józefa Pil* 
sudskiego.

w PRZEMYŚLU.
Przemyśl. (PAT.) Wczoraj wieczo* 

rem odbyło się posiedzenie przemy* 
skiej Rady miejskiej N a wstępie posie 
dzenia zebrał głos przedstawiciel Pol* 
skiego Klubu gospodarczego, który od 
czytał następującą rezolucję: W obec 
konfliktu jaki zaistniał pomiędzy Pa* 
nem Prezydentem R. P. i Rządem Rze* 
czypospolitej z jednej a ks. Metropoli* 
tą krakowskim z drugiej strony, Rada 
miasta Przemyśla wyraża głębokie ubo 
lewanie z powodu postępku ks. Metro 
polity i na wznak protestu odracza 
posiedzenie. W niosek ten został jedno 
myślnie uchwalony.

Wielki wiec protestacyjny.
Warszawa. 25. 6 . (PAT.) Wczoraj o 

godz. 19 w sajj Resursy obywatelskiej 
odbył się protestacyjny wiec, zwołany 
z inicjatywy Związku Legionistów i 
P. O. W ., na który przybyli przedsta*

wiciele federacji P. Z. O. O., Unii Pol* 
skich Związków Obrońców Ojczyzny, 
Związku Strzeleckiego, Związku Re* 
zerwistów, Stow. Strzelczyń, Stow. b.

(Dalszy ciąg na stronie 3*ciej).
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Sojusz polsko-rumuński.
Warszawa. 25. 6. (PAT.) 23 b. m. w 

Polskim Instytucie W spółpracy z za* 
granicą odbyło się uroczyste posiedzę* 
nie, poświęcone sojuszowi polsko*ru* 
muńskiemu.

W  posiedzeniu wzięli udział; poseł 
rumuński Zamfirescu z członkami po* 
selstwa, szef gabinetu p. ministra spraw 
zagranicznych M. Łubieński, prezes 
P. A. L. sen. Sieroszewski, nacz wy* 
działu prasowego w ministerstwie 
spraw zagranicznych Skiwski, członko 
wie Towarzystwa polsko*rumuńskie* 
go, porozumienia prasowego polsko* 
rumuńskiego, członkowie Instytutu
i in.

Na posiedzeniu obszerne przemówię

nie wygłosił b. wicemarszałek Sejmu 
Dębski, który w dłuższym wywodzie 
historycznym zobrazował rozwój wza* 
jemnych stosunków między Rumunią 
i Polską.

Mówca wspomniał o okresie wiel* 
kiej wojny, z której dzięki wielkim mę 
żom stanu — królowi Ferdynandowi i 
Józefowi Piłsudskiemu, oba państwa 
— Rumunia i odradzająca się wówczas 
Polska wyszły zwycięsko. W  później* 
szych latach sojusz między obu naro* 
darni, mający na celu umocnienie poko 
ju narzucał się sam przez się, jako ko* 
nieczność. Sojusz ten stał się faktem 
w r. 1921.

Gen. Franco znosi przywileje 
gospodarcze.

Wiadomości bieżące.
Piątek

Prospera 
Jutro: Jana i Pawła 

Wschód słońca 3*15 
Zachód .  20 01

T E A T R  W IELKI.
Piątek godz. 20 „Biała dam a“ .

PO W S Z E C H N Y  T E A T R  Ż O Ł N IE R Z A . 
(T eatr R czm aito ici).

N ieczynny.

KINOTEATRY
A P O L L O : „W alc królew ski".
C A S IN O : „Pośw ięcenie".
C H IM E R A : „T ak się kończy miłość". 
E U R O P A : „M ój pan mąż".
K O P E R N IK : „P od  twoim urokiem ". 
M A R Y SIE Ń K A : „Skam ieniały las" oraz 

„M ałżeństw o z pozoru  .
M E T R O : „Skow ronek" (z M artą  Eg*
gert).
M U Z A : „Tydzień przed ślubem " oraz 

„W esoły donżuan".
PA ŁA C E: „Ben*hur“.
PA N  nieczynny.
R A J : „Straszny dw ór".
ST Y L O W Y : „C zar miłości".
SW IT : „T o rreado r i kob ie ty11.
T O N : „Bogate b iedactw o1'. 
l 'C IE C H A : „R ok 2000" i rewia.

fcU TO PLA STIK O N .
„Sycylia".

Kaf4UMUATY.
— Komunika: wycieczkowy PTK. W

niedzielę, 27 bm . odbędzie się wycieczka 
piesza z B rzuchow ic przez jaśn iska, Zor* 
niska, W roców  do stawu M alczyskiego. 
W> jazd z dw orca głów nego we Lwowie o 
godz. 7.25 do Brzuchow ic. Pow rót z Zimnej 
W ody. Koszt przejazdu 1 zł. T rasa piesza 
około  15 kim. Prow adzi p. d i. F. Uhor* 
czak. P onad to  odbędą się w niedzielę 27 
i w torek  29 bm jak  zw ykle, wycieczki na 
staw  w M szanie, W yjazd z dw orca główne., 
go o godz. 8.50. N ależy zaopatrzyć się w 
żyw ność na cały dzień.

— Zebranie plenarne Izby przemysłowo* 
handlowej. ll*tc p lenarne zebranie Izby 
przem ysłow o handlow ej we Lwowie od , 
będzie się w środę, 30 bm. o godz. 17*tej 
w sali p lenarnych zebrań Izby przy ul. 
Akadem ickiej 17.

rtRONłKA MIEJSKA.
Aresztowanie fałszerzy monei. Policja 

w padła na trop  szeroko rozgałęzionej szaj* 
lei fałszerzy m onet, k tóra za sfabrykow ane 
przez siebie 5,cio i lO -lo tów k i skupyw ała 
b y d ło  od naiw nych chłopów . Część fabry* 
ki fałszywych m onet znajdow ała się w So, 
kolnikach. D otychczas aresztow ano Mia* 
now skiego Rom ana, syna jego Franciszka, 
H elenę Litwin ze Sokolnik  i M ichała Czor* 
liyja, Poszkodow ani złożyli w policji fal i 
syii-Lny na blisko 1000 zł.

Sport i wychowanie fizyczne.
G O D N E  S T A N O W IS K O  SPO R T U  

R O B O T N IC Z E G O .
Jak  się dow iadujem y egzekutywa zarzą* 

du  głów nego Zw iązku robotniczych stówa* 
Tzyszeń sportow ych RP. postanow iła wy* 
cofać się z o lim piady robotniczej, k tóra ma 
się odbyć w końcu bm. w A ntw erp ii ze 
w zględu na dopuszczenie do igrzysk repre* 
zentacji Rosji sowieckiej. Z arząd  g łów ny 
Z-w. robotn . stow. sportow ych RP. stoi na 
stanow isku, że udział w olim piadzie ro b o i 
tniczej, zorganizow anej przez socjalistyczną 
m iędzynarodów kę sportow ą mogą brać je* 
d y n i:  państw a zrzeszone w socjalistycznej 
m iędzynari dów_e. D opuszczenie reprezen* 
tacji sowieckiej jest w tych w arunkach nie* 
dopuszczalne i ar razie, gdyby b iu ro  mię* 
dzynarodów ki nie zrew idow ało swej u , 
chw ały polska reprezentacja robotnicza zre 
zygnuje z w yjazdu  do  A ntw erpii, a rozegra 
jedynie  spo tkania  w pó lnoan tj Francji z 
gracji we Francji.

T  \R Ł O W S K I M IST R Z E M  PO LSK I 
W  T E N IS IE

W  poniedziałek  na kortach  krakow skiego 
A Z S . zakończyły  się 16*te krajow e mistrzo* 
stwa Polski O statn i finał w grze pojedyń* 
czei panów  m iędzy H ebdą  i T artow sl im 
przyn iósł zw ycięstwo T arłow sk itm u  w czte* 
rech setach: 6:2, 6:1, 3:6. 6:1 T arłow ski tym  
zdoby ł ty tu ł m istrza Polski.

MECZ T E N IS O W Y  POL SK A —W ĘG R Y .
Reprezentacji* tenisow a W ęgier, k tó ra  w 

^m ach od 25 do  27 bm. spotka się z Plol* 
ską o puchar środkow ej E uropy  we Lw o, 
w it, przybyła w czo n j do Lwowa o godz. 
15.20. W ęgrzy .•amieszkali w ho telu  Geor*. 
gea i beziniśredaio po przybyciu  rozegrali 
m iędzy sobą kilka - po tkać  treningow ych. 
Z  graczy p lskich baw i we Lwowie nara* 
z.ie ty lko  H ebda, pozostali oczekiwani są 
w* c ą g u  czw artku. Losowanie gier meczu 
P o lsk a—W ęgry, przeprow adzone w dtiiu 
w czorajszym  przedstaw ia się następuijaco: 
piątek godz. 15.30 G a b o ry ^ H e b d a  i Dal* 
lo s—T loczyński, sobota giodz. 15.30 Sziget* 
ti D aldos — T łpczyński, H ebda, Gabi»ry, 
Peto — T arłow ski. B ratek, niedziela godz. 
15.30 Szigetifi -T a rło w sk i, F erenczy^W itt*  
m ann.

Salamanka, 25. 6. (P A T ) Gen. Fran* 
co opublikował dekrety znoszące przy 
wileje gospodarcze, z których prowin* 
cje baskijskie korzystały na zasaJzie 
samorządu, przyznanego im przez rząd 
hiszpański. Przywileje te, dotyczące 
przede wszystkim ulg podatkowych,

Moskwa. 25. 6. (PAT.) Faisula Cho* 
dzajew, przewodniczący komisarzy lu* 
dowych Uzbekistanu i jednocześnie 
prezydtnt republiki uzbekistańskiej zo 
stał zwolniony z zajmowanego stanowi 
ska. Brat Chodzajewa, ludowy korni* 
sarz handlu wewnętrznego, również 
został zwolniony, drugi zaś brat, o* 
skarżony o trockizm i terror, popełnił 
samobójstwo.

Członkowie świty królewskiej 
we Lwowie.

Dziś rano pociągiem z Warszawy 
przybyli do Lwowa członkowie świ* 
ty, którzy udają się na granicę do Snia 
tyna, skąd towarzyszyć będą Jego KrQ* 
lewskiej Mości królowi Karolowi i ks. 
Michałowi w podróży do Warszawy.

W  skład świty wchodzą p. minister 
komunikacji J. Ulrych, inspektor armii 
gen. dyw. Kazimierz Fabrycy, dyr. Ta* 
deusz Kobylański i Min. spraw zagr. 
mjr. Stefan Szymański, kpt. marynarki 
Stefan Kryński, adiutant przyboczny 
Pana Prezydenta R P.

Od chwili nadania Jego Król. Mości 
szefostwa 57 p. p. wejdzie w skład świ* 
ty płk. dypl. Stefan Grodzki.

Tymsamym pociągiem wyjechał do 
Sniatyna poseł R. P. w Bukareszcie p. 
Arciszewski. Prócz tego na granicę uda 
li się z W arszawy poseł rumuński Zam 
firescu, oraz atache wojskowy Rumu* 
nii w W arszawie mjr Baiculescu.

Gen. Fabrycemu towarzyszy adju* 
tant por. Rzewuski. Członkowie świty 
przybyli specjalnymi wagonami, które 
będą następnie włączone od Sniatyna 
w skład pociągu królewskiego.

Po parogodzinnym pobycie we Lwo 
wie, członkowie świty udali sie w dal* 
szą drogę do Sniatyna.

Do osoby Jego Król. Mości Króla 
Karola na czas Jego pobytu w iPolsce, 
przydzielony został insp. armii gen. 

j Kazimierz Fabrycy oraz adjutant przy* 
boczny Pana Prezydenta R. P. kpt. 
marynarki Stefan Kryński

ZŁÓ2 OFIARĘ NA I OTNICTW O 
N A  KONTO P K O  Nr. 503000

zostały utrzymane w prowincjach ba* 
skijskich Navarra i Alava, które stanę 
ły po stronie powstańców, natomiast 
zniesiono je w prowincjach Guipuzooa 
i Biscaye, których ludność walczyła 
po stronie czerwonych i żywiła tenden 
cje separatystyczne.

Drugi sekretarz komitetu partyjnego 
w Homlu Drobiński został zwolniony 
ze stanowiska. W edług pogłosek Dro* 
biński jest aresztowany.

Pisarze białoruscy Czarot, Zarecki, 
Zyłunowicz, Staszewski i wielu innych 
— wszyscy członkowie związku pisa* 
rzy białoruskich zostali ogłoszeni jako 
wrogowie ludu. Oficjalnych wiadomo* 
ści o ich aresztowaniu brak.

N A  ZAMKU.
Warszawa. 25. 6. (PAT.) Pan Pre* 

zydent Rzeczypospolitej przyjął dziś 
p. m arszałka Senatu Al. Prystora o* 
raz marszałka Sejmu St. Cara, któ* 
rzy złożyli Panu Pi ezydentowi R. P. 
spraw ozdanie z prac ubiegłych sesyj 
nadzwyczajnych Izb Ustawodaw* 
czycb.

SZEF W YDZIAŁU PRASOWEGO 
O. Z. N .

Warszawa. 25. 6. (PAT.) W  związku 
z reorganizacją dotychczasowego Błu* 
ra propagandy Obozu Zjednoczenia 
Narodowego z dnia 24 czerwca r. b. 
szefostwo wydziału prasowego Obozu 
Zjednoczenia Narodowego objął p. 
■ adeusz Żenczykowski.

O. Z. N . N A  SLĄSKU.
Katowice. 25. 6. (PAT.) W  ponie* 

działek dnia 28 b. m. o godz. 17 odbę* 
dzie się w Katowicach, w sali śląskich 
technicznych zakładów naukowych ze* 
branie działaczy społecznych i polity* 
cznych na Śląsku, zwołane przez mar* 
szalka sejmu śląskiego Grzesika, jako 
pełnomocnika Obozu Zjednoczenia Na 
rodowego na Śląsk w sprawie utworze 
nia O. Z. N . na Śląsku.

Program zebrania jest następujący: 
1) przemówienie marszałka sejmu śl. 
Grzesika, 2) przemówienie szefa O. Z. 
N . Adama Koca, 3) powołanie O. Z. 
N. na okręg śląski i ogłoszenie reguła* 
minu, 4) powołanie włędz O. Z. N . na 
Śląsku, 5) rezolucje.

Jak się dowiadujemy, przemówienie 
pułk. Koca transmitowane będzie 
przez radio

Wystawa w Związku 
Plastyków.

W ystawa otwarta obecnie w Zwiąż* 
ku Plastyków obejmuje obrazy i ry* 
sunki Henryka Baugermana, grafikę 
Acedańskiego i Kuśnierza i rzeźby 
Cieplika. Rozpatrywana jako całość 
nie przedstawia się ona szczególnie a* 
trakcyjnie, a nawet, w pewnej swojej 
części, budzi poważne zastrzeżenia co 
do swej estety czno*wychowrawczej ce* 
Jo woś ci.

Najwięcej miejsca zajęły na tej wy* 
stawie prace Baugermana. Niestety, 
ten właśnie malarz zasłużył sobie na 
bardzo ostrą krytykę. Trudno powie* 
dzieć, cc nas bardziej razi w jego obra* 
zach, czy ich rysunek, nie wiadomo 

i jaką zasadą kierowany, czy też niezno* 
śny, banalny i niezharmonizowany ko* 
loryt. Nieprzekonywujące są także 
szkice rysunkowe Baugermana. Notu* 

j je w nich artysta swoje wrażenia pły*
' nące z obserwacji świata otaczającego, 
i przede wszystkiem z  obserwacji ludzi, 

ich ruchów i ekspresji. Skreślone z 
wielką swobodą i bezpośredniością, 
impetem realizacji przesłaniają te ry* 
sunki brak jakichkolwiek poważniej* 
szych wartości graficznych. Stwierdzić 
więc trzeba: Baugermana można tolero 
wać na wystawach w których bierze 
udział większa liczba aitystów, ale in* 
dywidualna wystawa jego prac trudna 
jest do strawienia; niezbyt właściwie 
postąpił Związek, że nas nią uraczył, 
i to teraz właśnie, kiedy upały zmniej* 
szyły naszą odporność.

Resztę wystawy oglądamy już z 
przyjemnością. \cedański, mało intere 
sujący w akwafortach, umiejętnie wła* 
da techniką drzeworytniczą. Idąc śla* 
dem wielu innych dzisiejszych malarzy 
i graUków bierze motywy do swoich 
prac z małomiasteczkowej architektu* 
ry Krzemieńca i Wiśniowca. Nie są to 
bynajmniej motywy łatwe: zbyt silnie 
rozczłonkowane, nazbyt wielokierun* 
kowe, zawiłe i niespokojne, nie tylko 
w swoich liniach i płaszczyznach, lecz 
i w rozkładzie świateł i cieni, wymaga* 
ją one od artysty, który  pragnie je pod 
porządkować prawom sztuki, dosko* 
nale jasnej i wyrobionej świadomości 
plastyczne}, i znacznego wysiłku.

Z dwu rzeźb E. Cieślika, które zło* 
żyły się na debiut młodego artysty na 

j  wystawach Związku Plastyków, szcze* 
gólnie dobrze wypadła głowa portreto 
wa art. mai. Ganischa o mocnym, sku* 
pionym -wyrazie.

Prace Kuśnierza są czemś pośied* 
nie między grafiką artystyczną i foto* 
grafiką; trudno dla ich oceny znaleść 
właściwe kryterium. J. G.

Program radiowy.
S obota, 26 czerwca

Lwów. G odz. 6.15: \,u iv c ja  poranna.
11.57: Syignal czasu. 12.03: D-.icnnik po*
łudniow y. 12.15: Pogadanka: 12.25: Płyty. 
14: K oncert życzeń. 15.45: W id .  gosp. 16: 
S łuchow isko dla dzieci. 16.30: Koncert.
17.20: K oncert kam eralny. 17.50: Pogadan* 
ka. 18 05. P łyty. 18.25: Pogadanka. 1S 45: 
W iad. sport. 18.50: Pogadanka. 19: Mu* 
zyka ltk k a . 19.40: Pogadanka. 19.50: Wia* 
dom ości sportow e. 20: A udycja dla Pola* 
ków  za granicą. 20.45: D ziennik  w ieczorny. 
ż0.55: Przegląd prasy rolniczej. 21.05: Au* 
dycia m uzyczna ze Lwowa. 21.45: Przegląd 
w ydawnictw . 22: K oncert popularny . 22.50 
D ziennik  Wieczorny. 23: P łyty. 24: K oncert.

Giełda z dnia 25 czerwca.
W A R SZ A W A  -  G IE Ł D A  P IF N IE Ż N A .

D ew izy: Belgia 89.40, B erlin  212.51, Am* 
sterd im 290.55, K openhaga 116.94, Londyn 
26.13, N ow y Jork  5.28 i trzy  czwarte, k ib e l 
5.29, O slo 131.63, Paryż 23.56, Praga 18 42, 
Sztokholm  143.75, Z urych  121.25. W lbchy 
27.98. Papiery procentow e: 3 prc. inwest. 
63.50, 5 prc. konw ers. 59, 4 prc. kon solida* 
cyjna 53. A kcje: Bank Polski 100, W arsz. 
C uk ier 28.50, W ępiel 20, L ilpop 46, M odrzę 
jów  7.25, N o rb lin  59.

L W Ó W  — G IE ŁD A  Z B O Z O W A .
N a O e ld z ie  o b ro ty  w pszenicy, życie, 

jęczm ieniu mące. Pszenica, jęczm .eń, mąka 
pszenna razow a obniżyły  s ię  w cenie. Ten* 
dencja naogól u trzym ana, usposobienie spo 
kuine. C eny loco wagon Lwów: pszen ici
jednoł. czerw. 29.75- 30, zb :o r. czerw. 28.75 
■ -29, jednoł. biała 29.50- 29.75, zbiór, bia* 
ła 28.75 29, jęczmień jedno ł. 27—27.25, 
przem iał. 25.50 -25.75, pastew ny 24.50— 
24.7*, m ska pszenna razow a do 0—85 prc. 
32.25 — 32,75. Inne kursy niezm ienione.

25
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Kongres PenduDów w Paryżu.
Paryż. 25. 6. (PAT.) W  dniu wczo* 

rajszym zakończył swoje 4*dniowe 
obrady kongres Penclubów w którym 
z ramienia Polski brali udzia] jako de* 
legaci p. Jan Parandowski i p. Zofia 
Nałkowska, oraz jako uczestnicy kon* 
gresu około 14 literatów z p. Marią 
Kuncewicżową i p. Antonim Słonim* 
skim na czele.

Kongres prowadził obrady na wnio* 
sek p. Jana Parandowskiego tylko w 
językach francuskim i angielskim, przy 
czym przedstawiciele Polski zabierali 
glos kilkakrotnie. P. Parandowski wy*

głosił żywo oklaskiwany referat w dy* 
skusji na temat stylu dzisiejszej epoki 
w literaturze światowej. P. Antoni 
Słonimski wziął żyyw udział w dysku* 

, sji na temat przyszłości poezji w obec* 
| nyir, świecie wywołując bardzo oży* 
i wioną dyskusję w której starły się mię 
| dzy innymi stanowiska p. Słonimskie* 
1 go i MarinettPego, prezesa Penclubu 

włoskiego. Kongresowi przewodniczył 
Jules Romains, który zakończył obra* 
dy wczorajsze pięknym przemówię* 
niem.

Zwolnieni, aresztowani.
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(Dalszy ciąg ze strony 1-ej) 
Druzyniaczek, Zw. Peowiaczek, Zw. 
b. kurierek 1 brygady, Ligi kobiet, Sto 
warzyszenia b. instruktorek S. P. i O., 
Kola Polek, Rodziny wojskowej, Pol. 
Białego Krzyża, Zw. Sióstr Czerwone? 
go Krzyża, Głównej Kwatery harcerek, 
Organizacji Przysposobienia wojsko? 
wego kobiet do obrony kraju, Zwią? 
zku Pracy Obyw. Kobiet, Samopomo? 
cy społecznej kobiet, Zarzewia, Filare? 
cji i w. in. stowarzyszeń i organizacyj 
spoleczenych, które samorzutnie przy? 
były na zebranie celem zamanifestowa? 
nia przeciw niesłychanemu czynowi, 
jakiego dopuścił się ks. Metropolita 
krakowski Sapieha.

W śród zebranych byli obecni: pre? 
zes Związku P O. Wż min. Kościał? 
kowski, szereg posłów i senatorów, 
wiceminister Piestrzyński, b. min. Sta? 
mirowski, prezes stołecznej federacji 
P. Z. O. O., wiceprez. m. st. Warsza? 
wy Olpiński, wiceprez. m. st. Warsza? 
wy Pohoski i Kulski, córka Marszałka 
P. W anda Piłsudska oraz wiele innych 
wybitnych osobistości.

Zebranie zagaił imieniem Związku 
Legionistów wiceprezes zarządu okrę? 
gu Bugajski, po czym zebrani powołali 
przez aklamację na przewodniczącego 
zebrania prezesa federacji P. Z O. O. 
gen. Góreckiego, który, obejmując 1 
przewodnictwo, oświadczył m. in.:

„Obywatele, gdy wczoraj przyszła 
wiadomość, że premier gen. Sławoj? 
Składkowski poszedł do Pana Prezy? 
denta R. P. z prośbą o dymisję, gdyż 
obywatel nie posłuchał Głowy Pań? 
stwa, wierzyć się temu nie chciało, 
-tym bardziej, że uczynił to dostojnik 
Kościoła. Zaszło coś nieprawdopodob? 
nego. Uczucia żołnierskie, uczucia oby 
wateli kraju zostały obrażone. Stał się 
niesłychany fakt. Oto wczoraj ludzie 
wynajęci wynieśli trumnę Marszałka 
Piłsudskiego z katedry. Chodzi o to, 
by  wytworzyć taką sytuację w Polsce, 
aby podobnie potworny fakt na przy? 
■.szłość nigdy się nie mógł powtórzyć".

W  dalszym ciągu gen. Górecki od? 
czytał tekst rezolucji, uchwalony przez 
Prezydium Zarządu Głównego Federa? 
cii P. Z. O. O., po czym wezwał zebra? 
nych, aby w dniu jutrzejszym o godz. 
19 wzięli udział w wielkiej manifesta? 
cji na placu Marszalka, skąd pocho? 
dem przejdą do Belwederu, by go za? 
sypać kwiatami na znak hołdu i czci 
dla Komendanta.

Przemówienie gen. Góreckiego było 
wielokrotnie przerywane żywiołowymi 
okrzykami i wyrazami potępienia pod 
adresem Metropolity krakowskiego ze 
strony zgromadzonych.

Z kolei przemówił ińż. Kirkor Bą? 
kowski imieniem P. O. W ., pani Małe? 
szewska imieniem Rodziny wojskowej,

p. Zofia Moraczewska imieniem orga? 
nizacyj kobiecych, p. Waroczewski 
imieniem młodzieży i in.

N a zakończenie przemówił wicepre? 
zes Związku P. O. W . inż. Pohoski, 
który zgłosił wniosek, aby zgłaszane 
rezolucje ująć w jedną całość. Wnio? 
sek został przyjęty i wszystkie rezolu? 
cje uchwalone.

Zebranie zakończyło się odśpiewa? 
niem Hymnu państwowego i Pierw? 
szej Brygady, po czym udano się po? 
chodem na dziedziniec zamkowy. Dele? 
gacja w osobach prezesa gen. Góreckie 
go udała się do P. Prezydenta R. P.

Pan Prezydent ukazał się na balko? 
nie, powitany żywiołymi okrzykami 
zebranych „Niech żyje" i odśpiewa? 
niem Hymnu narodowego.

W  skupieniu i głębokiej ciszy zbli? 
żył się do Pana Prezydenta R. P. gen. 
Górecki, oświadczając: „Przyszliśmy,
Panie Prezydencie, zameldować posłu? 
sznie o swym oburzeniu i głębokim bó 
lu z powodu tego, co się stało".

Następnie zebrani udali się pocho? 
dem ulicami miasta, przeszli przez dzie 
dziniec Prezydium Rady ministrów, 
śpiewając Hymn narodowy, Pierwszą 
Brygadę i pieśni legionowe, po czym 
wśród głębokiej ciszy mocnym żołnier 
skim krokiem przedefilowali przed 
Generalnym Inspektoratem, udając się 
na dziedziniec Belwederski. Na dzie? 
dzińcu zebrani w głębokiej ciszy odda? 
li hołd cieniom Marszałka, po czym 
pochód w spokoju rozwiązał się.

W  czasie przemarszu ulicami miasta 
z pochodu padały okrzyki oburzenia 
i potępienia pod adresem M etropolity 
Sapiehy, podchwytywane żywioło? 
wo przez publiczność, która głośno wy 
raiżała swą solidarność z manifestacją.

REZOLUCJE.
Prezydium wiecu przesłało nam re? 

zolucje uchwalone przez zgromadzenie.
Pierwsza z tych rezolucyj pokrywa 

się całkowicie z uchwalą Prezydium 
Zarządu Gł. federacji P. Z. O, O.

Inne rezolucje uchwalone przez zgro 
madzeme domagają się pozbawienia 
ks. M etropolity Sapiehy polskich od? 
znaczeń, zwołania Sejmu i Senatu, 
objęcia Wawelu w posiadanie narodu.

ZWIĄZEK STRZELECKI.
W arszawa. 25 czerwca. (P  A T.) 

Zarząd Główny Związku Strzeleckie? 
go na posiedzeniu w dniu 24 czerwca 
r. b. powziął następującą uchwałę:

Jako przedstawiciele organizacji, za? 
daniem której jest zaszczepienie i u? 
trwalenie w społeczeństwie bezwzględ? 
nej dyscypliny narodowej i państwo? 
wej i tych wartości moralnych, które 
są niezbędne dla wytworzenia mocy 
obronnej naszego państwa, zakładamy 
uroczysty protest przeciwko zachowa?

i niu się ks. metropolity Sapiehy, jako 
godzącemu w zasady zwierzchności 

| najwyższych władz państwowych i w 
| najgorętsze nasze uczucia wobec parnię 

ci wielkiego Marszalka. Zarząd głów? 
ny apeluje równocześnie do czynni? 
ków miarodajnych o wydanie zarzą?

| dzeń, uniemożliwiających na przy?
| szłość podobne wypadki.

HARCERSTWO.
Warszawa. 25 czerwca. (P. A. T.) 

Związek Harcerstwa Polskiego po? 
wziął następującą uchwałę;

Związek Harcerstwa polskiego, któ? 
rego patronem jest Marszałek Piłsud? 
ski, a wysokim protektorem Pan Pre? 
zydent R. P. przyłącza się do ogólnego 
protestu organizacyń i społeczeństwa w 
sprawie przeniesienia zwłok Marszałka 
na Wawelu.

Pamięć myśli i czynów Wielkiego 
Marszałka uczyniliśmy podstawą mo? 
ralną całego naszego systemu wycho? 
wawczego, który ma dać Polsce pełno? 
wartościowego obywatela, umiejącego 
pracować dla Ojczyzny i szanującego 
godność Państwa i jego najwyższych 
przedstawicieli.
(—) Przewodniczący Związku Harcer? 
stwa Polskiego dr, Michał Grażyński. 
(—) Sekretarz gen. mgr. Józef Sosnow? 

ski.

NUNCJUSZ U MIN. BECKA.
Warszawa. 25 czerwca. (P. A. T.) 

W  dniu 23 b. m. p. minister spraw za? 
granicznych J. Beck przyjął Msgr. Cor 
tosi, nuncjusza apostolskiego w War? 
szawie.

Jak się PAT. dowiaduje rozmowa 
dotyczyła faktu niezastosowania się 
ks Metropolity krakowskiego Sapiehy 
do życzenia Pana Prezydenta R. P. w 
sprawie przechowania trumny z ciałem 
Marszałka Piłsudskiego.

Z. Z. z.
Warszawa. 25 czerwca (P A. T.) 

W arszawska Rada Okręgowa Z. Z. Z. 
ogłasza następujący komunikat:

„Warszawska Rada Okręgowa Z. Z. 
Z. wzywa wszystkich członków do 
przerwania pracy we wszystkich zakła? 
dach pracy dnia 25 czerwca w piątek 
od godz. 10 do godz. 10.15 przed połu? 
dniem na znak protestu przeciwko ar? 
bitralnemu stanowisku wobec Majesta 
tu Rzeczypospolitej Polskiej i samowo 
li ks. M etropolity krakowskiego w od? 
niesieniu do najdroższych narodowi 
polskiemu szczątków Wielkiego Mar? 
szałka. , '* 1 '■? ’

W  NOWOGRÓDKU.
Nowogródek. 25. 6. (PAT.) Całe spo 

łeczeństwo Nowogródka jest poruszo? 
ne i oburzone do głębi stanowiskiem

! M etropolity krakowskiego. Wczoraj 
rano odbyły się zebrania organizacyj 
społecznych, na których powzięto u? 
chwały protestacyjne i wysłano telegra
my do Pana Prezydenta R. P„ Marszał 
ka Smigłego?Rydza i premiera genera? 
ła Slawoja?Składkowskiego.

Zarząd Związku P. O. W . wysłał do 
Pana Prezydenta R. P. depeszę treści 
następującej:

Do głębi oburzeni stanowiskiem Me? 
tropolity Sapiehy przesyłamy Tobie, 
Panie Prezydencie, wyrazy głębokiej 
czci i hołdu.

Do Pana Marszałka Smigłego?Rydza 
wysłano telegram następującej treści:

W obec niepoczytalnego warholstwa 
M etropolity krakowskiego Sapiehy, 
obrażającego uczucia żołnierskie, prze? 
syłamy Tobie, W odzu, jako spadko? 
biercy Wielkiego Marszałka, wyrazy 
wierności i przywiązania.

Telegram do Pana Premiera generała 
Sławoja?Składkowskiego;

Za niesłychaną obrazę najświęt* 
szych uczuć narodu i Majestatu Rze? 
czypospolitej, Metropolita Sapieha wi? 
nicn ponieść konsekwencje narówni ze 
zwykłymi szkodnikami Państwa. W  ce 
lu uniknięcia na przyszłość warhol? 
stwa żądamy, aby Panteon narodowy 
jakim jest Wawel, wyjęty został z pod 
zarządu Metropolity krakowskiego.

ŻĄDANIE ZW OŁANIA NADZW Y  
CZAJNEJ SESJI IZB.

Kraków. 25. 6. (PAT.) Wicemarsza? 
łek Senatu dr. Mikołaj Kwaśniewski, 
renator dr. Emil Bobrowski, senator 
Franciszek Lipiński i poseł Włady? 
sław Starzak wystosowali do p. premie 
ra gen. Sławoja?Składkowskiego tele? 
gram treści następującej:

Sprofanowanie zwłok Marszałka Jó? 
zefa Piłsudskiego wymaga natychmia? 
stowej i stanowczej reakcji całego na? 
rodu.

Konstytucyjnie odpowiedzialne za 
losy Narodu i Państwa czynniki są je? 
dynie powołane do sprawowania opie? 
ki nad grobami Bohaterów narodo? 
wych. Wawelska katedra musi przejść 
pod wyłączny i bezpośredni zarząd 
Państwa.

Trudności i przeszkody ustawowe 
muszą być pokonane i usunięte.

Żądamy sesji nadzwyczajnej Izb 
ustawodawczych w celu uregulowania 
tej sprawy.

ZAMKNIĘCIE SESYJ. 
Warszawa. 25. 6. (PAT.) Zarzą?

dzeniami z dnia 24 bm. Pan Prezy? 
dent Rzeczypospolitej zamknął sesje 
nadzwyczajne Sejmu i Senatu. Za? 
rządzenia o zamknięciu sesvi wręczył 
w dniu dzisiejszym marszałkom Se? 
natu i Sejmu dyrektor Biura Prawne? 
go w prezydium  Rady M inistrów  
W ł. Paczoski.

i ___ __

Wielki wiec protestacyjny.

Wystawa przyrodniczo-lekarska 
i uzdrowiskowa.

W  zw iązku z XV. zjazdem  lekarzy i przy 
■rodników polskich, k tó ry  rozpocznie się 4 
lipca  br. u rządzono  na terenie Targów  
W schodnich, w paw ilonie centralnym  „Wy* 
stawę przyrodniczio?leikarską i uzdrow isko? 
wą‘‘.

W ystawę o tw arto  wcześniej, a to  16 bm., 
ażeby umożliwić publiczności oraz szero? 
kim  rzeszom  m łodzieży szkolnej jej zwie? 
dzem e oraz zapoznanie się z mnóstwem 
s z c z e g ó ł ó w  z za kulis żm udnej i cichej 
p racy naukow ej w dziedzinach zarów no 
lekarskich, jak  i przyrodniczych.

Pierwszą część w ielkiego paw ilonu prze* 
znaczono polskim uzdrow iskom . Pierwsze 
stoisko zajm uje Zw iązek U zdrow isk  Pol? 
skich, prow adzący od 1919 r. sw obodną 
reklam ę polskich uzdrow isk. Skutki tej pro 
pagandy  w idzim y przedstaw ione graficznie. 
W  roku  191 9  odw iedziło  polskie zd ro jow i, 
ska 80.127 osób, w roku zaś 1936 liczba 
kuracjuszy osiągnęła cyfrę 359.759 osób. 
Pow yższy w ykaz statystyczny jest na jlcp , 
szym  dow odem  olbrzym iego rozw oju  poi? 
sk ich  zdrojow isk.

D alsze stoiska zajęły praw ie w szystkie 
polskie uzdrow iska. N ajokazalej p rzedsta , 
w ieją się: K rynica, G iechocinek, Truska?
w.ec, Iwonicz, M orszyn i Lubień W ielki. 
P onadto  pięknie w yglądają stoislca innych 
uzdrow isk , jak : Z akopane, Kosów In o ,
w rocław , Izdebna, Jastrzębiec zdrój, H o. 
n n ie c , Niiemirów i inne. W ystaw y zdrojo? 
w sk obejm ują pięknie urządzone m iniatury 
tych zdrojow isk, ponadto  liczne fotografie 
łazienek, paw ilonów  i przepięknych wido? 
ków, ponadto  hutelki w ód leczniczych o? 
rzz p rospekty  reklam ow e, opisujące dane

zdro jow isko  o raz  w arunki poby tu  i sku , 
tcczność leczenia danych dolegliwości 
względnie chorób. W spaniałe urządzenie 
w ystaw y uzdrow iskow ej przynosi zaszczyt 
jej inicjatorom  i w ykonaw com , w czasie 
zaś zjazdu lekarzy  i przyrodników  będzie 
um iejętną reklam ą uzdrow isk polskich. W  
dziale tym zasługuje na uwagę wystawa 
w yrobów  gum ow ych, jak  posadzek, gąbek, 
poduszek  i innych m ateriałów  koniecznych 
przy urządzaniu  kabin kąpielow ych, Ski 
akcyj. G um a, Sanok, oraz w zorow a insta? 
lacja kabin, w ykonana przez tutejszą firmę 
Franciszka Irzyka.

N astępne stoisko jest obrazem  opieki 
zdrow otnej lw ow skich szkól akadem ickich. 
Z  w yłożonych tabel i w ykazów  statystycz? 
r.ych można się przekonać o rozm iarze 
św iadczeń oraz stanic zdrow otnym  m ło, 
dzieży akadem ickiej. N ajw iększą plagą mlo 
dzieży jest gruźlica i w zw alczaniu tej pla* 
gi konieczną jest pom oc społeczeństwa.

Z arząd  miasta Lwowa wziął udział w 
w ystaw ie, w ykazując swoją pracę w dzie , 
dżinie higieny miasta oraz badania śród? 
-ków żywności. P onad to  w ykazał swoje za? 
in teresow anie w dostarczaniu  mieszkańcom 
miasta zdrow ego i taniego mleka, za po , 
śicdnłctw em  M iejskiego zakładu mlcczar? 
skiego. Również i inne p rzedsiębo rs tw a  
gm iny posiadają na w ystaw ie swoic w yka, 
zy i tabele statystyczne. O sobny  dział zaj? 
mują kąpieliska miejskie, oraz kryta pły? 
v  zlnia przy  ul. Jabłonow skich.

D o bardzo  ciekawych należa zdjęcia o , 
raz  eksponaty prof. dr. H irschlera i jego 
m ałżonki z w ypraw y przyrodniczej do Li? 
berii.

L iteraturę p rzy rodniczą reprezen tu ją  
K siążnica,A tlas oraz zasłużone Tow. im. 
K opernika. N astępn ie zwraca uw agę d o , 
t r z e  u rządzony  oddzia ł Insty tu tu  karto , 
graficznego, o raz  dlział torfow isk  z mapą 
Polesia. Specjalną gablotkę pośw ięcono 
zbiorom  p io f. B ednarskiego „O kulary  od 
X VI do XIX stulecia".

D alszą część w ystaw y zajm ują zbiory  
M uzeum  przyrodniczego im. Dzieduszy? 
ckich, następnie zaś eksponaty  z wszyst? 
kich dziedzin p rzy ro d y  tutejszych w yż, 
szych uczelni, a to : uniw ersytetu, politech , 
niki, oraz akadem ii m edycyny weteryna? 
ryjnej. Z b io ry  te obejm ują akw aria, dział 
m ineralogiczny, chemiczny, zoologię, bo ta , 
n ikę, p repara ty  anatom iczne i patologiczne 
zw ierząt i ludzi. C iekaw e w ykresy  i foto? 
grafie spotykam y w dziale an tropo log icz , 
nym jak struk tura rasowa Żydów , tablice 
wpływ u rozm aitych rodżajów  pracy na rę, 
kę człowieka, w ykresy dotyczące osiedlenia 
t>pów  nordyckich  itp.

W idzenia godne są zbiory  m otyli zagra? 
nicznych przew ażnie am erykańskich, zb io , 
ry  ow adów , gadów  i płazów . Po raz pierw? 
szy znajdujem y tablice obrazujące chorobę 
tw ardziela, oraz mapę w ykazującą okolice, 
w których ta choroba się rozwija. G łów , 
nym  siedliskiem tej choroby  jest po łudnio , 
w o?wschodnia M ałopolska.

Zakończeniem  tej w ystaw y są eksponaty 
stacji dośw iadczalnej hodow li jedw abni? 
ków  w M ilanów ku, połączone z pokazem 
w yprodukow anych  m ateriałów  oraz nici je? 
dw abnych.

W ystaw a przyrodniczo ,  lekarska i u- 
zdrownskowa godną jest zw iedzenia, a to  i 

tembardzliej, że nawet laicy mogą ją z ro iu ,  | 
mieć. Przed poszczególnymi stoiskam i mają , 
dyżury  fachowi instruktorzy, słuchacze I 
wvższych uczelni, k tó rzy  na miejscu udzie , | 
łaja szczegółowych objaśnień.

R ównocześnie zaznaczyć w ypada, żc pro? '

jek tow any w dniach od 4—7 lipca XV. 
Z jazd  lekarzy i p rzyrodników  zapow iada 
się w spaniale. O becny zjazd jest czwartym 
zjazdem  w okresie pow ojennym  i odbyw a 
się w okresach czteroletnich. Po W arsza? 
w ie, W ilnie i Poznaniu  w yznaczono na  
zjazd Lwów, w którym  przed 30 laty  obra? 
dow al 10 Z jazd  przyrodników .

P rogram  Z jazdu  obejm uje trzydzieści kil? 
ka fachow ych sekcji, a dotychczas zgło? 
szono około 1500 referatów . Spodziew any 
jest przyjazd  kilku tysięcy lekarzy i przy? 
rodników , ponad to  liczny zastęp młodzie? 
ży w yższych uczelni, studiujących m edy , 
cynę, w eterynarię, oraz nauki przyrodnicze 
na uniw ersytetach i politechnikach.

D o najciekaw szych imprez zjazdow ych 
należeć będzie pokaz ob ro n y  przeciwlotni? 
czo?gazowej u rządzony na lo tn isku  w  
Skniłowie. W  im prezie tej weźmie udzia ł 
30 sam olotów, miejska straż ogniow a i o? 
chotnicze straże pożarne, w yszkolone w 
o b ron ie  przeciw lotniczo r, gazow ej, oraz 
d rużyny  ratow nicze tu tejszych  oddziałów  
LOFP.

0  znaczeniu tego Z jazdu  św iadczy fakt, 
że udział w z je idzie  zapow iedział min. 
w yz. rei. i ośw. pub l. prof. dr. Św iętosław ,

1 , " 'yg łosi w sali T eatru  W ielkiego 
w ykład  inauguracy jny  na tem at „P rzyrost 
ludności w Polsce i jego konsekw encje".

D obrze  zorganizow any kom itet zjazdu 
postara ł się dla uczestników  o  wszystkie 
m ożliwe zniżki i ulgi, zacząwszy od 50 pro? 
centow ej zniżki kolejow ej, tanich kw ater,

I ulgow ych biletów  do  teatru , k in  oraz zni? 
żek w kaw iarniach, restauracjach i jadło? 
dainiach.

Przypuszczać należy, że 32 gospodarzy, 
w ybranych odpow iednio  do istniejących 
sekcji zjazdow yah, wywiąże się należycie 
z podjętego obow iązku  przyjęcia gości o? 
ł f z  ułatw ienia im i uprzejemmienia poby tu  
w naszym  mieście. (K b)
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

II. Km. 1604/36 III. E. 23/37. Obwdesz* 
cien ie  o licytacji nieruchom ości. N a wnio* 
sck w ierzydelk i W itelii A ppel i Róży Baar 
K om ornik Sądu grodzkiego w Przem yślu, 
rew iru II. Feliks O cetkiewicz, mający kam  
celanię w Przem yślu, ul. G rodzka L. 6 na 
podstaw ie art. 676 i 679 kpc. podaje <ło 
publicznej w iadomośoi, że dnia 4 sierpnia 
1937 o giodz. 13.30 w Sądzie grodzkim  w 
Przem yślu, ul. Jagiellońska L. 47 sala N r. 
14a II. p. odbędzie  się I»sza sprzedaż w 
d rodze  publicznego przetargu  należącej do 
d łużniczki firmy „C yklop" fabryka mas 
szyn, odlew nia żelaza i handel maszyn, 
Ska z ogr. odpow . w  Przem yślu nieruebo* 
mości i ich przynależności w Przem yślu 
p rzy  ul. M oniuszki L. 6 i Tarnaw skiego 
L. 9 po łożonej, a to  całej realności whl. 
1955 ks. gr. gm. Przem yśl, składającej się 
z pgr. 809/12, 810/4, 811/1, 811/14, 809/17, 
809/18 i pb. 2364 oraz  całej realn. obj. whl. 
2537 ks. gr. gm. Przem yśl, składającej się 
z pgr. lk. S09/I, 809/16 i 811/13. Z  wy* 
szczególnionych wyżej parcel jedynie pars 
cele gruntow e 809/12, 810/4 wchodzące w 
skład realn. ohj. w hl. 1955 ks. gr. gm. Prze 
m yśl, stanov"a wyłączną w łasność dłużnis 
czej firmy „Cyklop'* fabryka m aszyn, ods 
lew ni żelaza i hand lu  maszyn Spółki z ogr. 
odpow . w Przem yślu, zaś pozostałe par» 
cele figurują w wyż w spom nianych wyka* 
zach hipotecznych omytkowio, albow iem  
w ogóle do dłużniczej firmy nie należą. W  
szczególności pgr. 811/1, 811/14, 809/18, 
809/1, 809/16 i 811/13 w chodzą w obręb  
ulicy M oniuszki, stanow iąc drogę publis 
czną, natom iast pgr. 809/17 w chodzi w 
skład należącej do Fedlwła Taub^go realn. 
obj whl. 4425 ks. gr. gm. Przem yśl, zaś 
pb. 2364 w chodzi w skład należącej d o  
Filipa i  Runi L andauów  realn. ob j. whl. 
1819 ks. gr. gm. Przem yśl, przyczem  wspo* 
m-rwane parcele gruntow e 809/17 i bud. 
2364 w skutek om yłki U rzędu  ksiąg grunto* 
w ych i karty  A . realn. obj. whl. 1955 ks. 
gr. gm. Przem yśl w ykreślone nie zostały. 
W yż w spom niane parcele gruntow e 811/1, 
811/14. 809/18, 809/1. 809/16, 811/13 i
809/17, tudzież parcela budow lana 2364 
gm. Przemyśl jako  nie należącej do dłużni* 
czej firm y nie były też przedm iotem  opisu 
i ocenienia w obec czego nie są i nie mogą 
być przedm iotem  postępow ania licytacyj* 
nego, zaś przedm iotem  ocenienia i postę*
pow ania hcyracyjnego są jedynie  pgr,
809/12 i 810/4 ks. gr. gm. Przem yśl. Pgr. 
809/12 i 810/4 ks. gr. gm. Przemyśl weho» 
dzące w  skład  realn. obj. whl. 1955 ks. gr. 
gm. Przem yśl mierzące łącznie 3599 m kw. 
tw orzą obszar g run tu  w kształcie czworo* 
boku , Jctóry bokiem  długości 68.50 m.
! rzyp ic ra  do ulicy M oniuszki, drugim  bo* 
kie... długości 62 m. do  ul*. T arnaw skiego, 
dw om a pozostałym i bokam i do  realności 
sąsiednich. Pozatem  przypierające grunta 
realności odcinkiem  długości 7 m. do nie* 
urządzonej jeszcze i nie nazw anej ślepej 
ulicy, która obecnie o tw orzoną została na 
długość 60 m., a w przyszłości w edle pla* 
nów  zabudow ania m iasta przyjść ma przez 
g run ta  rea ln o śd  przedm iotow ych i połą* 
czyć ulicę M oniuszki z ulicą Frankow skie* 
go. N a  parcelach gruntow ych lkad . 809/12 
i 810/4 znajduje się obecnie szereg budyń* 
ków  fabrycznych częściowo m urow anych a 
częściowo drew nianych prow izorycznych, 
zabudow anych  nie p lanow o i nie racjonal* 
nie. B udynki te mieszczą dw a zak łady  
przem ysłow e, a m ianowicie na części par* 
cel po łożonych u zbiegu ulicy Tarnawskie* 
go i M oniuszki w raz z kilku na tych par* 
celach w ybudow anym i budynkam i mieści 
się fabryka „C yklop", zaś na pozostałych 
gruntach od ul. M oniuszki w raz z budyń* 
kami tam że w ybudow anym i znajduje się 
fabryka paeców firm y „A m erican U n io n ” , 
a w szczególności na parcelach pow yi* 
szych 809/12 i 810/4 gm. Przem yśl, znajdu* 
ją się następujące zabudow ania i przyna* 
lcżn o śd : A) Z abudow ania „Cyklopu'*: 1) 
b u dynek  w arstatow y m urow any, 2) budy* 
nek magazynowy m urow any, 3) budynek  
kancelary jny , 4) szopa drew niana, 5) ko* 
m órki d rew niine , 6) ustęp. B) Zabudowa*, 
nia firmy „A m erican U nion” : 7) budynek  
fabryczny  parterow y, 8) budynek  fabry* 
czny bp ię trow y , 9) budynek  m ontow ni 1 
n k lo w n i. 10) szopy drew niane, 11) por* 
tierka, 12) ogrodzenie m urow ane, 13) ogro* 
dzenie drew niane. B udynek  w arstatow y
m urow any parterow y o pow ierzchni zabu* 
aow anej 125 m kw. o przestrzeni zabud. 
486 m sześć, w ystaw iony z cegły palonej, 
jako  w o.no  stojący podp iw niczony  na po* 
w ierzchni 15 m kw. z dachem  dw uspado* 
wym konstrukcji drew nianej, krytym  bla* 
chą żelazną pocynkow aną, mieści dw ie wię* 
ksze ubikacje w arstatow e i jedną małą ubi* 
kację m agazynową i jedną  piwnicę na
skład  opału. W yposażenie budynku  poje* 
ayncze: m ur* obw odow e grubości 30 cm., 
w zm ocnione filarkam i, ściany w ew nętrzne i 
zewnętrzne gładko w ypraw ione, we wszyst 
kich ubikacjach posadzka betonow a, stro* 
pów  brak, okna żelazne fabryczne poje* 
dyncze, drzwi i bram y do poszczególnych 
ubikacjli prow adzące drew niane szpongo* 
we, wysokość ubikacji w świetle mierząc 
od posadzki do belek konstrukcji dachu 
m ierzy 4 m. B udynek m agazynow y parte* 
row y m urow any o pow. zabudow ania 44 
m kw. o przestrzeni zabudow ania 114 m 
sześć.f niepodpriwmicziony, o ścianach mu^ 
row anych z cegły palonej, z dachem jedno* 
spadow ym , kry ty  blachą pocynkow ana.
mieści dwie ubikacje wyposażone posadzką 
g lin ianą, sufita podkroldew ne, drzwi wej* 
śd o w e jednoskrzyd łow e płyoinowe, ściany 
w ew nętrzne i zew nętrzne g ładko wyprą* 
w ionę, w ysokość średnia w  świetle mierząc

od posa dziki do sufitu 2.60 m. B udynek 
kancelaryjny parterow y drew niany o pow. 
z ib u d . 46 m kw. o przestrzeni zabud. 147 
:ii sześć, niepodpiw niczony z dachem dwu* 
spadow ym , krytym  papą o ścianach ze* 
w r.ętrznych i w ew nętrznych ryglow ych, o* 
bustronnie oszalow anych deskami od stro* 
ny ubikacji olistw ow anych, zaś od  strony  
podw órza g ładko w ypraw ionych, na odoz* 
cinow aniu mieści jedną ubikację kancela* 
ryjną, sionkę i dwie małe ubikacje maga* 
cynowe. W yposażenie budynku  pojedyn* 
cze stropy drew niane belkow e ze sufitem 
ulistwow anym , podłogi deskowe miękkie, 
okna podw ójne drew niane, drzw i jedno* 
skrzydłow e płycinow e, w ysokość ubikacji 
w świetle 2.95 m. Szopa drew niana o pow . 
zabud. 109 m kw. o przestrzeni zabud. 436 
.n sześć, o ścianach ryglow ych jednostron* 
nie oszalow ane deskam i, spartych na siu* 
pach w kopanych w ziemię z dachem z bla* 
chy żelaznej falistej, prym ityw nie w yposa 
ic n a . K om órki drew niane o pow . zabudo* 
wanej 22 m kw. o przestrzeni zabud. 55 m 
r.ześc., kryte papą a częściowo deskam i, o 
ścianach ryglow ych w spartych w prost na 
terenie. U stęp drew niany o pow. zabud. 
3 m kw. k ry ty  blachą, o śaianach ryglo* 
wych, oszalow anych jednostronnie  deska* 
.ni, mieści dwa przedziały  z siedzeniam i. 
B udynek fabryczny parterow y o pow. za* 
bud  504 m kw. o przestrzeni zabudow anej 
2117 m sześć., n iepodpiw niczony murowa* 
ny  z cegły palonej, z dachem  konstrukcji 
drew nianej krytym  daahów ką paloną, mie* 
Sci dwie większe i jedną mniejszą halę. W y 
posażenie budynku  pojedyncze, śaiany we* 
w nętrzne i zew nętrzne g ładko w ypraw ione, 
w połow ie b udynku  stropy  drew niane bel* 
kowe ze sufitam i g ładko w ypraw ionym i, 
oraz posadzka betonow a, w drugiej polo* 
wie b udynku  stropów  i posadzek brak , 
okna żelazne fabryczne pojedyncze, drzwi 
dw uskrzydłow e szpongow e, wysokość ubi* 
kacji w świetle 3.80 m. B udynek  fabryczny 
piętrow y o pow. zabud. 225 m kw. o prze* 
strzeni zabudow ania 1800 m sześć, n-iepod* 
piw-oiczony, m urow any cegłą paloną, z da* 
chem konstrukcji drew nianej, k ry ty  da* 
chów ką paloną, mieści w parterze trzy  ubi* 
kacje fabryczne, na piętrze sale robotni* 
ków, dw a m ieszkania dw uizbow e i dwie 
ubikacje kancelary jne, ściany i sufity  bu* 
dymków oraz ściany zew nętrzne posadow e 
gładko w ypraw ione, stropy nad parterem  
i piętrem  belkow e, schody kom unikacyjne 
z p arte ru  na p ię tro  prow adzące dwubiego* 
w t dębow e, schody z piętra na strych dw u 
biegow e sosnowe z zelazną ku tą  balustradą , 
w ubikacjach parteru  posadzka g liniana, 
okna żelazne fabryczne pojedyncze, bram y 
dw uskrzydłow e klepkow e, w ubikacjach 
mieszkalnych i kancelary jnych  piętra po* 
sadzica klepkow a dębow a częściowo podło* 
ga deskow a miękka, cłuia drew niane po* 
dw ójne okute na zakrętk i i zasów ki, drzw i 
jedno  względnie dwuskrzydłowe p ły riaow e 
z  mosiężnym i klam kam i, piece ogrzew alne 
i kuchenne m urow ane, we w szystkich uba* 
kacjach instalacja światła elektrycznego, 
w ysokość ubikacja w  św ietle; parteru  3.80 
m„ p iętra  3.05 nu B udynek  m ontow ni i ni* 
k low ni parterow y o pow ierzchni zabudo* 
wanej 130 m kw. o przestrzeni zabudowa* 
nej 416 m sześć., n iepodpiw niczony, o  
ścianach z m uru  pruskiego z dachem  kon* 
strukcji drew nianej rozporow ej krytym  bla 
chą pocynkow aną, m ieszctą dwie hale fa* 
bryczne, z których jedna w yposażona jest 
strop  sufitow y, podłoga deskow a i okna 
drew niane, druga w okna żelazne, posadzka 
betonow a i bram a szpongow a, druga hala 
stropu  i sufitu  nie posiada. Szopa drewnia* 
na o  pow ierzchni zabudow anej 173 m kw. 
o przestrzeni zabud. 411 m sześć, o ścia* 
pach ryglow ych jednostronn ie  oszalowa* 
nvch deskam i, w spartych w prost na tere* 
nie bez podm urow ania, kryte papą , mieszą 
czą kilka przedziałów  użytkow ych jako 
m agazyny. Szopy przedstaw iające budow le 
prow izoryczne i prym ityw nie w yposażone. 
Portierka, budynek  parterow y drew niany, 
kryty  dachów ką paloną o  pow ierzchni za* 
budow anej 7 m kw. o ścianach tyglow ych 
bez podm urów ki i fundam entu , w spartych 
w prost na ziemi, miieśai jedną  małą ubika* 
cję w yposażoną w podłogę deskow ą, strop 
sufitow y, ściany gładko w ypraw ione i 
drzw i pojedyncze jednoskrzydłow e plyci* 
now e. O grodzenie realności od strony  ul. 
M oniuszki, w ystaw ione w linii rcgulacyj* 
r.ej ulicy jako pełny m ur z cegły wysoko* 
ści 3.00 m., grubości 30 ct„ w zm ocniony 
filarami 60x60 cm. o ścianach obustronnie  
w ypraw ionych, mierzy w długości 26 m. W 
ogrodzeniu  bram a w jazdow a dwuskrzydlo* 
wa i żelazna jcdnoskrzydluw a furtka. O* 
grodzenie drew niane w ystaw ione w liniach 
regulacyjnych ulic Tarnaw skiego i Moniu* 
szki oraz w ew nątrz realności jako  parkan 
drew niany  deskow y na słupach z drzew a 
m iękkiego, w kopanych w ziemię i w dw óch 
rzędach rygli, z czterema rzędam i dru tu  
kolczastego. D ługość ogrodzenia 152 m„ 
w ysokość 2 m., w ogrodzeniu  bram a wjaz* 
clowa dw uskrzydłow a, szpongow a i furtka 
jednoskrzydtow a. Pow yższa nieruchom ość 
oszacow ana została jak  następuje: 1) gruni 
realn. tj. pgT. lkad. 809/12, 810/4 mierzące 
łącznie 3599 m kw. licząc po 9 zł. za 1 m 
kw. 32.391 zł., 2) budynek  w arstatow y o 
przestrzeni zabudow ania 4S5 m sześć, li* 
cząc po 4 zł. za 1 m sześć. 1940 zł„ 3) bu* 
dvnek m agazynow y m urow any o prze* 
strzeni zabudow ania 114 m sześć, licząc po 
3 zł. za l  m sześć. 342 zł„ 4) budynek  kan* 
celaryjny parterow y drew niany o przestrze* 
ni zabudów . 147 m sześć, licząc po 10 zł. 
za 1 m sześć. 1470 zł., 5) szopa drew niana 
o przestrzeni zabud. 436 m sześć, licząc po 
0 zł. 50 gr. za 1 m sześć. 218 zł., 6) ko* 
mórki drew niane o przestrzeni zabudowa* 
nia 55 m sześć, licząc po 0 zł. 50 gr. za 1 
m sześć. 27 zł. 50 gr., 7) ustęp  drew niany

licząc ryczałtem  80 zł., 8) b u dynek  fabry* 
czny parterow y o przestrzeni zabudow ania 
2117 m sześć, licząc po  4 zł. 50 gr. za 1 m 
sześć. 9526 zl. 50 gr., 9) budynek  fabryczny 
jednopiętrow y o przestrzeni zabudów . 1800 
in sześć, licząc po 5.50 zl. za 1 m sześ:.

! 9900 zl„ 10) budynek  m ontow ni i niklow ni
0 przestrzeni zabud. 416 m sześć. licząc po 
4 zl. za 1 m sześć. 1664 zl., 11) szopy Jrc* 
w nianc o przestrzeni zabud. 411 m sześc. 
licząc po  80 gr. za 1 m sześc. 328 zl. S0 gr., 
12) portierka drew niana licząc ryczałtem  
100 zl., 13) ogrodzenie m urow ane długości 
26 m licząc po 15 zl. za 1 m. 390 zł., 14) 
ogrodzenie drew n:ane długości 152 m. po 
2 zł. za 1 m. 304 zł. W artość ogólna całych 
realności whl. 1955 i 2557 w ynosi 58.681 zl. 
80 gr. Do przynależności fabrycznej dłuż* 
niczek firmy „C yklop" należą znajdujące 
się na pow yższej nieruchom ości urządzenia
1 m aszyny fabryczne oraz m ateriały nólfa* 
brykaty  i m odele, a to : a) m aszyny obrób* 
cze i pędne, będące w ruchu na swych stoi* 
skach pracy, b) maszyny i urządzenia nie 
będące w  ruchu, a przew ażnie częściowo 
rozebrane w braku  miejsca, c) pó lfib ry*  
katy i modele, ad a) urządzenia czynne:
1) tokarka  fabr. Rohn. iZ;eliński długości 
toczenia 1000 mm., w ysokości kłów  230 mm 
1100 zł., 2) tokarka fabr. R eitbauer, dług. 
tocz. 3600 mm., wys. kłów  255 mm 1450 zt„
3) tokarka fabr. R eitbauer, dług. tocz. 2000 
mm., wys. kłów 240 mm. 750 zl., 4) tokar* 
ka fab r N aid  dług. tocz. 2000 mm., wys. 
kłów  220 mm. z suportem  i walem pocią* 
gowym 1400 zł., 5) tokarka fabr. nieznany, 
dług. tocz. 3500 mm., wys. kłów 220 mm. 
600 zl., 6) tokarka precyzyjna z suportem  
i wałem pociągow ym , ze skrzynką Nor* 
thona, dług. tocz. 1500 mm., wys kłów  
235 mm. 2500 zł., 7) w iertarka ramdenna do> 
wierć, otworów' do 50 mm. 350 zł., 8) wcier* 
tarka fabr. amer. do wierć. otworów ' do 35 
mm. 200 zl., 9) w iertarka fabr. Jetzhacher 
d o  wiercenia o tw orów  do 25 mim. 120 zl., 
10) w iertarka fabr. Jetzbacher do  wierć, 
otw orów  15 mm. 50 zl., 11) strugarka fabr. 
Z im m erm anna, dług. strugania 2000 mm., 
sierokośai strugania 600 mim. 1200 zł„ 12) 
strugarka fabr. Rohn*ZieLiński, dług. strug. 
400 mm., szeiokiośai strugania 350 mm. 
ŁOO zł., 13) strugarka poprzeczna, dług. 
strug. 550 mim., szer. strug. 450 mm. 800 zi.,
14) szlifierka fabrykat „C yklop" 30 zł„
15) e lek trom oto r na prąd  zm ienny, 220 
w olt. moc 5 i 1/2 KM. (koni mechanicz* 
nych) 220 zl., 16) piec kuipolowy, średnica 
500 mm., w ydajność 3—4 to n n y  na 8 godz. 
500 zł., 17) kom pletna pędnia, średnica w a , 
łu 40 mm. z w spornikam i ściennym i, loży* 
ska mi kulkow ym i, sprzęgłam i i kolam i pa* 
sowymi dług. 12 m. 300 zŁ, 18) d robne 
narzędzia jak : kow adło średniej wielkości, 
25 m łotków  ręcznych, kilkanaście kluczy 
w idlastych i rurow ych oraz  kleszczy itp. 
200 zł., razem 12*570 zŁ ad  b) Urządzenia  
nieczynne: 19) feei/erka do Lr-ena-r.ai.ia lot* 
zysk sam osm arowych 150 zł., 20) tokarka 
fabr. szw edzka, dług. tocz. 1150 mm., wys. 
kłów  215 mm. z suportem  i walem pocią , 
gowym 400 zł„ 21) tokarka fabryczna Jetz* 
ta c h e r , dług. tocz. 1000 mm., wys. k łów  
i65 mm. 400 zł., 22) tokarka fabr. Zirnm er. 
m ann, dług. tłocz. 1500 mm., wys. kłów  
375 mim. 400 zł., 23) tokarka czołow a do 
toczenia kó ł pasow ych do średnicy 5000 mm 
500 zł., 24) rew olw erów ka 400 zł., 25) sfru* 
garka poprzeczna fabr. Jetzhacher, długo* 
ś .i  strugania 500 mm., szerokości strugania 
400 mm. 800 zł., 26) m łot sprężynow y fabr. 
H irsch ciężar baby 50 kg. 300 zł., 27) miaż* 
dżarka wałkow a do  mielenia wręgla, fabr. 
„C yklop" 50 zł., 28) bęben do czyszczenia 
d robnych  częśd  żelaznych fabr. „C yk lop” 
20 zł., 29) lokom obila fabr. Hioffherr* 
Schranz N r. fabr. 55695 o mocy 25 KM. 
(koni m echanicznych) 800 zl., 30) piła taś* 
miowa, średnica tarczy 600 mm. fabr Fra* 
mag 260 zl. Razem 4480 zl. ad c) Półfa* 
brykaty  i m odele: 31) pó łfabrykaty  jak : 
żeliw ne kola pasow e i zębate, odlew y do 
traków , cyrkularek i pił w ahadłow ych, ośki 
części do maszyn obróbczych itp. tonn  5 
1750 zł., 32) m odele drew niane: różne Jak: 
kc ła  pasowe i zębate, łożyska, w apom iki, 
kolana, ruszty, tu leje, ro lk i, tłok i, płyty  
kuchenne części do pom p, gatrów , m łynów  
i naczyń obróbczych, im adła, modele pie* 
ców, modele do pił w achadłow ych itp. 4000 
szt. 1000 zł., 33) łom żeliwny i żelazny 4 
tonn  400 zl. Razem 3150 zł. O gółem  przy* 
należności przedstaw iają wartość 20.200 zł. 
Słow nie dw adzieśd  tysięcy dwrieście zlo* 
tych. N ieruchom ości zaś wyżej opisane o* 
szacow ane zostały na kwotę 58681 zł. 80 gr. 
zatem nieruchom ości w raz z przynależno* 
śriam i oszacowane zostały na łączną kw otę 
78.881 zł. 80 gr., wobec czego cena wywo* 
lania  wynosi kw otę 59.161 zl. 35 gr. Przy* 
stępujący do przetargu obow iązany jest zlo 
żyć rękojmię w wysokości 7.888 zl. 1S gr. 
Rękojm ię należy złożyć w gotowiżnie  
a lbo  w takich papierach w artościow ych bądź 
książ. w kładkow ych instytucyj, w któryeh 
w olno umieszczać fundusze małoletnich.
— Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do- 
dażkowem publicznem obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli | 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dow odu, że w niosły powództwo o 
zw olnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie wlaś* 
ciwego sądu, nakazujące zawiestenie egze* 
kucji. W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
p n e d  licytacją w olno oglądać nierucho
mość w dni powszednie od godziny 8*mej 
do 18*tej, akta zaś postępowania egzekueyj* 
nego można przeglądać w Sądzie grodzkim

w Przem yślu, ul. Jagiellońska L. 47 11. p. 
scla N r. 14a (nad Sanem).

K om ornik Sądu Groctzkiego Rew .ru )I
Przem yśl, 2S maja 1937. 2339KZ

VII. Km. 11S/37. 1032/37. O bwieszczenie 
o licytacji ruchom ości. K om ornik Sądu 
grodzkiego miejskiego we Lwowie VII. re* 
wiru W ładysław  D ohnal, mający kancelarię 
v/.e Lwowie, ul. B atorego N r. 34 na pod* 
stawie art. 602 kpc. podaje do publicznej 
w iadom ośoi, że dnia 26 czerwca 1937 o go* 
dżinie 10.30 we Lwowie, ul. B atorego 9, 
a o godz. 12.15 przy ul. Piłsudskiego 3 od* 
będzie się licytacja ruchom ości, składają* 
cych się z różnych zegarków , lady sklepo* 
wej, luksusow ego urządzenia dom ow ego i 
b iurow ego, ubrań i fu ter męskich. Rueho* 
mośoi można oglądać w dniu  licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego  M iejskiego. 
Rewiru VII.

Lwów, 15 czerwca 1937. 2371K

Km. S64/36. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchom ości. K om ornik  Sądu grodzkiego 
•v H orodence , m ający kancelarię w Sądzie 
grodzkim , ul. B atorego N r. 25 na podsta* 
wie art. 676 i 679 kpc. podaje  do publicznej 
w iadom ości, że dnia 27 lipca 1937 o godz. 
ll*tej w biurze Nr. 19 odbędzie  się sprze* 
daż w  drodze publicznego przetargu nale* 
żącej do d łużnika Romana Stanisława Je* 
Linka nieruchom ości obj. whl. 782 N . ks. 
gr. gm. kat. Raszków , składającej się z pię* 
ciu parcel gruntow ych o łącznej powierz* 
chni 13 ha. 74 a. 51 m kw. N ieruchom ość 
oszacow ana została na sumę zł. 19.175, cena 
zaś w yw ołania w ynosi zł. 14.381 gr. 25. 
F tzystępujący do przetargu obow iązany jest 
złożyć rękojm ię w wysokości zł. 1917 gr 50. 
Rękojm ię należy złożyć w gotow iin ie lub  
\y takich papierach wartościowych bądź. 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których umieszczać w olno fundusze mało* 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą. 
w wartości trzech czwartych częśc, cen y  
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodaf* 
kowem puolicm em  obwieszczeniem nie bę* 
dą podane do wiadomości warunki odmień*- 
n e. Prawa osób trzecich nie będą przeszko* 
dą do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą: 
dow odu , że w niosły pow ództwo o zwolnię*- 
nie nieruchomości lub jej części od egze* 
kucji i że uzyskały postanowienie właści* 
wego Sądu, nakazujące zawieszenie e g z e 
kucji. W ciągu ostatnich dwóch tygodni- 
przed lięytacją w olno oglądać nieruchu* 
mość w dni powszednie od godziny 8rmej- 
do 18*tej, akt* zaś postępowania egzekueyj* 
nego można przeglądać w Sądzie grodzkim  
w Horodence, ul. Batorego Nr. 25 sala- 
N r. 19.

K ońónufe Sądu Grodzkiego.
H orodeńka, 21 czerwca 1937. 2374K

IV. Km. 690/37. O bw ieszczenie o Licyta* 
cji ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego- 
miejskiego we Lwowie rew iru IV. Ferdy* 
n and  Kiesel, m ający kancelarię we Lwo* 
wie, ul. Janow ska N r. 18 na podstaw ie art. 
602 kpc. podaje do publicznej w iadom ości, 
że dnia azerwca 1937 o godzinie 10.30 
we Lwowie przy ul. Szpitalnej L. 8 odbę* 
dzie się pierwsza licytacja ruchom ości, na* 
leżących do d łużnika, składających się r  
P rzyborów  kuchennych, maszynek do lo d a  
ita„  oszacow anych na łączną sumę 6.178 zl. 
Ruchom ości można oglądać w dn iu  licyta* 
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym .

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 
Rewiru IV.

Lwów, 25 maja 1937. 2380K

IV. Km. 948/37. Sprostow anie. P ro stu je  
się edykt licytacyjny z nieruchom ości oglo* 
szony w- „G azecie Lwowskiej" z  da ty  
Lwów, środa 9 czerwca 1937 N r. *126 od* 
nośnie whl. 1212 ks. gr. gm. Przem yśl, po* 
łożonej przy ul. M ickiewicza 1. 71 w ten 
sposób, że cale ogłoszenie pozostaje nic* 
zm ienione, a ty lko  cenę oszacow ania 7/16 
części realności podlegających licytacji zmne 
nia się z kw oty 7.194 zł. 58 gr. na kw otę 
8.194 zł. 58 gr., cenę w yw ołania z kw oty  
5.394 zł. 94 gr. na kwotę 6.145 zł. 94 gr. i 
rękojm ię z kw oty 720 zł. na kw otę 820 zł.
K om ornik  Sądu G rodzkiego Rewiru IV.

2375K

III. Km. 528/37. O bw ieszczenie o licvta* 
cji ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego 
w K ołom yi, Rew iru III. u rzędujący  w Ko*- 
lom yi, przy ul. Kraszewskiego 1. 14 na za* 
sadzie art. 602 kpc. ogłasza, że w dniu 5 g o  
Lpca 1937 o godz. 10.30 w Kołom yi, ulica- 
K ryniczna 9 odbędzie się publiczna licyta* 
ej a ruchom ości, a mianowicie: 200 kg-
świec, 1 waga decym alna, 2 m aszyny do  
w yrobu świec, 150 kg. parafiny , osziaoowa* 
r.ych na łączną sumę zł. 890, które mioznar 
oglądać w dniu  licytacji w miejscu sprze* 
dąży w czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru III.
K ołom yja, 22 czerwca 1937. 2372K

U Z N A N IE  Z A  ZM A R ŁEG O .

I. T. 3/37. Edykt. Rom an Franciszek Gul* 
biński, syn Emila, urodzony 14 stycznia 
1900 roku w Kamionce strumiiłowej zaginą! 
od roku 1917 jako  ochotnik oddziału  pul* 
kow nika Z acharina w w alkach w Rosji w 

1 czasie rew olucji kom unistycznej. W draża*
! jąc postępow anie celem uznania go za 

zm arłego wzywa się, by o zaginionym  za* 
w iadom iono do roku  Sąd lub  dra  S. Ka« 
hanego adw okata w Złoczow ie.

Sąd Okręgowy W ydział I.
W  Złoczowie, dnia 10 marca 1937. 2361
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